PŁYWANIE Orzechy dla Oli - Aleksandra Urbańczyk u prezydenta Łodzi
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Po ciężkiej pracy przyszły sukcesy, a po nich nastał czas na nagrody i dowody uznania. Kilka dni temu mistrzyni Europy w pływaniu Aleksandra Urbańczyk z łódzkiego MKS Trójka została uhonorowana przez ministra edukacji narodowej i sportu, a wczoraj przyjął ją prezydent miasta Łodzi Jerzy Kropiwnicki. 

Prezydent wręczył Oli i jej trenerowi Mariuszowi Wędrychowiczowi dyplomy oraz nagrody pieniężne: dla Oli 5 tys. zł, a dla szkoleniowca 4 tys zł.

- Są gesty, które sprawiają przyjemność nie tylko osobie obdarowanej, ale też temu, kto tego dokonuje - powiedział prezydent Kropiwnicki. Dla mnie była to wielka przyjemność, zwłaszcza, że decyzję podejmowałem patrząc na ekran telewizora, gdy pani Aleksandra wchodziła na podium.

Ola i jej trener otrzymali też podarunki od Urzędu Miasta między innymi... orzechy i dziadki do orzechów. - Przed panią jeszcze wiele imprez sportowych, a zatem jest to trudny orzech do zgryzienia - dodał prezydent. - Żeby było łatwiej dołączyłem dziadki.

Mamy nadzieję, że w ślad za tym pójdą konkretne decyzje gospodarzy miasta dla stworzenia naszej mistrzyni optymalnych warunków do treningu i sportowego rozwoju.

W Łodzi wyrosła zawodniczka europejskiej klasy, jakiej w klasycznych konkurencjach indywidualnych nie było od wielu lat. Ola jest pierwszą łódzką mistrzynią kontynentu w dyscyplinie olimpijskiej. Otwarcie deklaruje, że nie zamierza opuszczać Łodzi i dalszą karierę chce również związać z rodzinnym miastem. Taką postawę trzeba cenić i sprawić, żeby utalentowana pływaczka mogła tu w dobrych warunkach trenować i uczyć się.

Pojawiły się pierwsze sygnały o zainteresowaniu przedstawicieli biznesu sponsorowaniem kariery pływaczki Trójki.

- Gdzie spędzisz święta? - pytamy Aleksandrę Urbańczyk. - Tradycyjnie u babci, na wsi, w gronie najbliższej rodziny - mówi Ola - Będzie piętnaście osób. Nie mam natomiast jeszcze planów na sylwestra. Okres świąteczno-noworoczny nie będzie dla mnie leniuchowaniem. Na pewno kilka razy wskoczę do basenu.

Trener Wędrychowicz chciałby, aby Ola wystartowała w zawodach Pucharu Świata na pływalni 25-metrowej: w styczniu w Sztokholmie (18 - 19), w Berlinie (22 - 23) i w Moskwie (26 - 27) oraz ewentualnie w lutym w Nowym Jorku (11 - 12). Ostateczną decyzję co do tych planów podejmie w najbliższych dniach Polski Związek Pływacki.

Woreczek twardych orzechów do zgryzienia podarował Oli Urbańczyk prezydent Jerzy Kropiwnicki, ale dołączył dziadka - fot. Krzysztof Szymczak
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